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MIŁOŚĆ JAKO… NAJWIĘKSZY DAR 

o rozmnożeniu chleba – jak opowiada św. Jan  
w Ewangelii – Jezus mówi między innymi: „Zabiegajcie  
nie o ten pokarm, który niszczeje, ale o ten, który trwa na 
życie wieczne, a który da wam Syn Człowieczy” (J 6,27). 
 
JEZUS MÓWI O SOBIE, ŻE JEST PRAWDZIWYM CHLEBEM, 
KTÓRY ZSTĄPIŁ Z NIEBA I ŻE TEN CHLEB MOŻNA PRZYJĄĆ 
TYLKO DZIĘKI WIERZE. 
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ezus mówi o sobie, że jest chlebem. To  kolejny  skutek 
Jego przyjścia na ziemię. Stać się  chlebem na spożycie. 
Być chlebem, aby przekazywać nam swoje życie,  
byśmy przemienili się w Niego.  
 

Jest to największy dar, jaki Jezus pragnie pozostawić 
ludzkości: swoją obecność w sakramencie Eucharystii, 
która syci duszę i ciało, daje pełnię radości dzięki 
zjednoczeniu z Jezusem.  

CHLEB, 

KTÓRY WIE 

JAK PRZEKSZTAŁCIĆ NAS 

W… MIŁOŚĆ - 

en chleb już tu na ziemi żywi nas Jezusem, jest nam dany, 
byśmy  również my  mogli nasycić głód duchowy i 
materialny otaczającej nas ludzkości. 
 
ŻYCIE WSPÓLNOTY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ, DZIĘKI 
EUCHARYSTII, STAJE SIĘ ŻYCIEM JEZUSA, A WIĘC ŻYCIEM 
ZDOLNYM DAWAĆ INNYM MIŁOŚĆ, DAWAĆ BOŻE ŻYCIE. 

 METAFORA 

CHLEBA 

JAKO SPOSÓB 

ABY KOCHAĆ - 

ochać oznacza “stawać się jedno” ze wszystkimi,  
stawać się jedno we wszystkim, czego pragną nasi bliźni, 
w rzeczach najmniejszych, które dla nas znaczą mało, 
lecz są ważne dla nich.  
Stawajmy się jedno z innymi aż tak, by „dać się 
spożyć”. TO JEST MIŁOŚĆ, STAĆ SIĘ JEDNO TAK,  
ABY INNI CZULI SIĘ NAKARMIENI NASZĄ MIŁOŚCIĄ, 
UMOCNIENI, WSPARCI, ZROZUMIANI. 

CO 

ZNACZY 

KOCHAĆ? 

- 

Z komentarza Chiary Lubich - Adaptacja pod redakcją Centrum Gen 3 
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«JA JESTEM CHLEBEM ŻYCIA. KTO DO MNIE 
PRZYCHODZI, NIE BĘDZIE ŁAKNĄŁ; A KTO WE MNIE 
WIERZY, NIGDY PRAGNĄĆ NIE BĘDZIE»  
(J 6,35)  

BRAZYLIA 

LUCIO 
 d jakiegoś czasu  
miałem duży problem; 
kłóciłem się często  
z moim młodszym 
bratem. 
 

Kiedy brat wracał  
ze szkoły, żeby nie kłócić 
się, zostawałem w pokoju 
i wychodziłem z niego 
dopiero kiedy usłyszałem 
trzaśnięcie drzwiami,  
bo to znaczyło,  
że wyszedł na trening 
piłkarski. 
 

Piłka nożna była  jednym 
z powodów  rodzinnych 
nieporozumień.  
Dla mojego brata była 
ona dużo ważniejsza  
od szkoły.  Widać to było 
także po jego ocenach. 
Moi rodzice podjęli 
decyzję, aby zakazać mu 
gry w piłkę. 

O W pierwszej chwili przyjąłem tę decyzję obojętnie, 
może nawet byłem trochę zadowolony. 
 
Ale po chwili spróbowałem postawić się  
w sytuacji mojego brata. Pomyślałem, że spróbuję 
zobaczyć to jego oczami. 
 
Pierwszą rzeczą, która mi przyszła na myśl było to,  
że nikt z rodziny nigdy nie poszedł zobaczyć jak on gra 
na boisku. Zaproponowałem więc rodzicom,  
by zrobić niespodziankę Arturowi.  
 
Kiedy minęła połowa meczu, zauważyliśmy,  
że doskonale się bawimy, a on, widząc nas,  
grał z większą pasją. 
Po meczu podszedł do nas szczęśliwy i wzruszony. 
 
Ciekawe, że od tamtego dnia Artur zaczął się 
bardziej przykładać do nauki. 
 
A ja częściej pomagam mu odrabiać zadania  
i stałem się jego kibicem! 
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WCZUĆ SIĘ  
W POŁOŻENIE  

DRUGIEJ OSOBY. 

Zakładka do książki 

Zakładka do książki, która pomaga w ciągu miesiąca żyć Słowem Życia 


